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Narody żądają stanowczych kroków
dla położenia kresu obłędnemu wyścigowi zbrojeń

Gdynia^ sobota 15 grudnia 1951 r. Rok II

rfofARYŻ- Dnia 12 bm- szef 
egacji radzieckiej, minister 

Wyszyński, wygłosił w Ko
misji Politycznej przemówie-
relLTf°ne zagadnieniom 
redukcji zbrojeń, zakazu brom 
atomowej oraz ustanowieniu 
kontroli międzynarodowej nad 
Wykonaniem tych zarządzeń 

Przemawiając na wtorko-
wSyńskiSwskeazaUł nTpozy-

■ ■ ^rfnssaR‘s^~‘
■ narnH - acbe.tne zobowiązanie 

a ow zjednoczonych oraz,
„ . locarstwa zachodnie nie są 
gotowe zrealizować tego, co 
^oponują we wstępie.

W dalszym ciągu szef dele- 
?acji radzieckiej określił trzy 
żądania ZSRR, na które nie 
zgadzają się rządy zachodnie: 
/• Bezwzględny zakaz broni

U tomowej i utworzenie mię- 
zynarodowego organu kon
ali.

2. Redukcja zbrojeń i sił 
zbrojnych wszystkich 5 mo 
carstw.

3. Zwołanie światowej kon
ferencji dla urzeczywistnienia 
wymienionego wyżej celu w 
stosunku do wszystkich in 
nych państw.

W dalszym ciągu Szef dele
gacji radzieckiej, minister 
Wyszyński oświadczył, że pro
jekt „trzech” jest bluffem, 
który zmierza jedynie do o- 
szukania narodu, że trzeba 
jeszcze dużo pracować, aby 
„wspólne“ cele stały się rze
czywiście wspólnymi, że rządv 
USA, Anglii i Francji w sło
wach jedynie tylko pragną 
rozbrojenia oraz, że delegacja 
radziecka nie ustępuje w wal
ce o usunięcie rozbieżności.

Pełny tekst przemówienia 
znajdziecie w „Żołnierzu Wol
ności” z dnia 14 grudnia lub 
w „Trybunie Ludu’* z tego sa
mego dnia.

W naszej Ludowej

Naród Radziecki
wznosi budowie komunizmu

a <

Moskwa. — 2 niesłabną
cym zainteresowaniem śledzą 
ńarody ZSRR i masy pracu- 

1 Jące całego świata przebieg 
Prac na terenie gigantycznych, 
stalinowskich budowli komu- 
tńzmu w ZSRR.

Od 15 miesięcy trwają pra
ce przy budowie Głównego Ka- 
Pału Turkmeńskiego, długości 
*•100 km., który połączy Mo
rze Kaspijskie z wielką rzeką 
Azji Środkowej Arnu - Darią 
t nawodni pustynne ziemie 
Kara - Kum.

Na terenie budowy Kanału 
Turkmeńskiego przeprowadzo
no już zakrojone na ogromną

Lskalę prace przygotowawcze. 
Właściwe budownictwo roz
pocznie się w 1952 roku.

* ^-miesięczny okres wytężo- 
ej pracy budowniczych Kana- 

lu Turkmeńskiego dał w re
zultacie nowe elektrownie, li

nie kolejowe, warsztaty re
montowe, zakłady mechanicz
ne. Wszystkie te obiekty w 
niezwykle krótkim czasie wy
rosły na pustyni.

Na terenie budowy Kanału 
Południowo - Ukraińskiego, 
który umożliwi nawodnienie 
nawiedzanych przez posuchę 
stepów południowej Ukrainy, 
zakończono już prace przygo
towawcze.

Prace budowlano - montażo
we przy budowie kanału Woł
ga —- Don, dobiegają końca. 
Zakończono już m. in. budowę 
7 spośród 13 wielkich śluz na 
trasie kanału. W ostatnią fazę 
wkroczyły prace przy budowie 
rezerwuarów wodnych, wiel
kich zapór i stacji pomp. Ka
nał Wołga — Don oddany zo
stanie do użytku już wiosna 
1952 r.

W Rumunii aresztowano szpiegów
zrzuconych z amerykańskiego samolotu

BlTTT A T?T?Cr7nr* ttt:  -r_,      
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Bukareszt. — wicemin.
sPraw zagr. Rumuńskiej Re
publiki Ludowej — Bunaciu 
Wręczył charge d'affaires Sta- 
ńow Zjednoczonych w Buka
reszcie notę, w której oznaj- 
Tnia> że władze bezpieczeństwa 
aresztowały na obszarze Ru
munii dwóch szpiegów ame
rykańskich — Wilhelma Spin- 
®era i Konstantego Saplakana.

Jak wynika z przeprowadzo
nych dochodzeń, szpiedzy ci 
zostali w dn. 18 października 
br. zrzuceni na spadochronach 
z samolotu amerykańskiego, 
który startował z Aten.

Zeznali oni, że polecono im 
zorganizować akcję dywersyj
ną i terrorystyczną w Rumu
nii i zwerbować w tym celu 
odpowiednią ilość agentów.

Posiedzenie Komisji 
Konstytucyjnej 

pod przewodnictwem 
Prezydenta Bolesława Bieruta

WARSZAWA. Dnia 13 gru
dnia br. odbjdo się pod prze
wodnictwem Prezydenta RP. 
posiedzenie Komisji Konsty
tucyjnej. Porządek dzienny 
obrad obejmował dwa punkty:

1. Omówienie poprawek 
zgłoszonych przez poszczegól
ne podkomisje do projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej oraz wnio- 
sków podkomisji redakcyjnej 
1 zagadnień ogólnych.

2. Projekt ustawy konstytu
cyjnej o zmianie terminu n- 
pracowania projektu Konsty- 
tucji z przedłużeniu kadencji 
bej mu Ustawodawczego.

Zwycięskie meldunki 
o wykonaniu zadań 

produkcyjnych na 1951 r.
WARSZAWA. Wśród ostat

nich meldunków o przedtermi
nowym wykonaniu rocznych 
planów produkcyjnych, wy
różniają się osiągnięciami zało- 
gi zakładów chemicznych „Bo- 
J£ta“ górnicy 5 dalszych 
Śląskich kopalń węgla i kopał-
^1„;' rZfSZCZe” z Zazębia Ja
worznickiego.

W dniu 13 bm. o wykonaniu 
przed terminem planu na rok 
1951 zameldowały dalsze ślą
skie kopalnie węgla: „Gliwice“, I 
„Ignacy“, „Dębieńko”, „Pol
ska" (w której Wiktor Mar- | 
kiewka wykonuje już zadania i 
piątego roku Planu 6-letniego j 
i osiąga ostatnio 437 proc. 
normy) oraz „Barbara — Wyz
wolenie”.

Pierwsza w Jaworznickim 
Zagłębiu Węglowym wykona
ła roczny plan wydobycia wę- * 
gla załoga kopalni „Brzeszcze", 
w której Franciszek Apryas, ‘ 
budowniczy Polski Ludowej 
rzucił w 1949 r. hasło współ
zawodnictwa dla uczczenia II 
Kongresu Związków Zawodo 
wych !

Wicepremier Zawadzki wśró 
otrzymanych w drod

WARSZAWA. Na nowych 
7?m?aCh otrzymanych od 
z.bRR na zasadzie umowy o 
zmiame odcinków pogranicz
nych przebywał niedawno Wi
cepremier Aleksander Za
wadzki, który zwiedził wsie 
i gromady, przeprowadził roz
mowy i odbył narady z osie
dleńcami — chłopami.

Stanistaw^ruk, sołtys gro-
n,hiLHoW' nawiązując do 
Pobytu wicepremiera w ieeo 
gromadzie — mówi:

,,Powiem nie tylko za sie
bie, ale za całą gromadę — 
jesteśmy zadowoleni. Wszyst- 

i v° n,am opowiadała o tych 
okolicach komisja osiedleńcza 
gdy przyjechała do nas, wszy
stko co nam obiecał nasz peł- 
nomocmk rządu — wykonuje 
się akuratme. Rząd nasz o- 
piekuje Się nami po ojcowsku. 
Nie tylko pełnomocnik rządu 
bywa u nas i dogląda, żebyś-
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spoMw"amatórekiclTwnrlckU!1,CZO!1° kraJ°lve eliminacje ze-
roiakiej. Na zdjęciu:

rownictwem F. Zielonki.
(fot. CAF — Wdowiński)

- • * gj pi
uk ZSRR. w toku obra 
cowano program dział 
naukowej poszczególny 
kademii związkowych a 
1.952. Większość prac 2 

na będzie z wielkim fc 
nictwem hydro - enei 
nym, z planami przeob 
przyrody w ZSRR.

* * &
MOSKWA . Do ]y 

przybyła delegacja lekai 
1 mińskich z ministrem 
wia Rumuńskiej Rej 
Ludowej — Vasile Mui 
czele. Członkowie delega 
znajamiają się z orgar. 
służby zdrowia w ZSR

Na okrętach i w jednostkach Marynarki Woiennpi STTR^rcKi "«lennej

Zbrodniarze
* «»ekspozytury urzędu]śfedczego‘* — „Start11 

s^nę!i przed sqdem w Warszawie
. T? Ä A _    i 11 m _ — _WARSZAWA. — Wczoraj

Przed Sądem Wojewódzkim 
a m. st. Warszawy rozpoczął 
ę proces zdrajców narodu 

Polskiego: Witolda Pajora,
Zygmunta Ojrzyńskiego, Stani
sława Nienaltowskiego 1 An- 

rzeja Czystowskiego, którzy 
r. latach okupacji tworzyli 
Kierownictw o zbrodniczej or- 
saruzacji pod nazwą: ekspozy-
_a «rzędu śledczego (FUS)
łanc rVpt°nim .-Start", powo- 
g-ra 3 .Przez „delegaturę” emi- 
g0 rz4du londyńskie-
nunr-Celu mordowania i de- 
7 ot JOvvania, w porozumieniu

Kupantem, działaczy niepo

dległościowego ruchu lewico
wego. W wyniku zbrodniczej 
działalności EUS — „Start“, 
wielu działaczy i członków 
PPR, Gwardii Ludowej i Ar
mii Ludowej i innych działa
czy postępowych zostało za
mordowanych, bądź przez spe
cjalne komórki terrorystyczne 
„Startu”, bądź też przez ge
stapo.

Obszerne sprawozdanie z 
procesu sądowego znajdziecie 
w „Żołnierzu Wolności“ i 
„Trybunie Ludu” z dnia 14 
grudnia br.

MAR. ZARZYCKI 
PRZODUJE 

W WYSZKOLENIU
W naszej jednostce jest wie

lu przodowników wyszkolenia, 
którzy otrzymali odznakę 
„Wzorowego Marynarza". Mię
dzy innymi nagrodzony został 
st. mar. Józef Zarzycki, syn 
robotnika. Na to zaszczytne 
wyróżnienie st. mar. Zarzycki 
zasłużył w całej pełni. Przo
duje on w każdej dziedzinie 
oraz zawsze znajdzie czas na 
pomoc słabszym kolegom. 
Wiadomości swoje systematy
cznie uzupełnia tak z wysz
kolenia bojowego, jak i poli
tycznego. Praktyczne wiado
mości poszerza teorią, czyta 
dokładnie prasę, pilnie uczęsz
cza na szkolenie, dużo pracuje 
społecznie, dając tym samym 
przykład pozostałym kolegom.

mat Siarka

ST. MAR. WAWRZYNIAK 
ZDYSCYPLINOWANY 

MARYNARZ 
I DOBRY KOLEGA

W tej samej jednostce w 
pracy i szkoleniu wyróżnia się

st. mar. Wawrzyniak. Jest on 
także agitatorem.

Opowiadając swoim kole
gom o najpotężniejszej armii 
świata Armii Radzieckiej, 
wskazuje zawsze kolegom, że 
żołnierze i marynarze radziec
cy są dla nas wzorem zdyscy
plinowania i żołnierskiego ko
leżeństwa. Wskazuje również 
na krwiożerczy charakter im
perializmu amerykańskiego, 
który bezpośrednio zagraża 
naszej niepodległości i w 
związku z tym mówi, że każ
dy marynarz winien dokładnie 
znać swą broń i należycie 
troszczyć się 0 nią. Sam daje 
Przykład wzorowej troski o 
broń, zwłaszcza teraz w okre
sie zimowym zwiększył tę tro
skę, tak że jego broń jest zaw
sze w stałej gotowości bojo
wej.

„S”

POPULARYZUJEMY 
PRZODOWNIKÓW 

WY SZKOLENIA
W naszej jednostce przo

downicy wyszkolenia obda 
rzeni są zaufaniem i szacun
kiem przez wszystkich kole 
gów oraz otoczeni troskliwą 
opieką dowództwa, partii i or
ganizacji ZMP.

Nasz radiowęzeł często na
daje audycje im poświęcone 

Organizacja partyjna i zet- 
empowska na swych zebra- 
mach wyróżnia przodujących 
podoficerów i marynarzy ta
kich jak: bosmanmat Lipiński 
bosmanmat Maćkowiak, mat 
Konieczny, mat Zieliński, st 
mar. Lechowicz i st. mar. Rv- 
barczyk. Są oni mistrzami 
swych specjalności. Dlatego 
w związku z rozpoczęciem no
wego roku wyszkoleniowego 
zespół artystyczny naszej jed
nostki zorganizował wieczor
nicę poświęconą przodowni
kom wyszkolenia

st. mar. Bolesław Wójcik

WZOROWO
WYKONALIŚMY ZAZ

Ostatnio grupa robocz; 
tej jednostki pracowała 
układaniu kabla.

Dzięki kolektywnej 
wszystkich marynarzy, 
klej świadomości politj 
zaplanowaną na dwa ty* 
pracę ukończyliśmy o pi 
przed terminem.

W czasie wykonywani: 
podoficerowie i mar 
wykazali wiele zanał 
Pracy, własnej inicjał 
pomysłowości. Wśród r 
cerów na czoło wysum 
bo&mat Henryk Dedek 
jako kablarz okazał śi, 
s rzem w SWOjej $p ^
Nie ustępowali mu rrć
nmt Przybył, mat Wasi 
Dybowski. Spośród mar 
wyróżnili się: mar p,
wiak, st. mar. Turkowsł
mar. Musiał, sf. marWSJ

mar. Frąckowiak ^
Mitschke i mar. Wittmk

mat W.



Ir

Zajęcia świetlicowe pomagają 
w wyszkoleniu bojowym

:ygotou;ujemy się do obchodu 
rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina
|ńce chyliło się ku zacho- 

oblewając purpurą twa- 
larynarzy. Dzień wytęż o- 
Iracy i szkolenia w służ- 
fa Ludowej Ojczyzny do- 

końca.
| całodziennym szkoleniu, 
przyniosło im wiele no- 
ciekawych wiadomości 

tębiło znajomość sztuki 
Jinej, postanowili spędzić 
[ór równie pożytecznie, 
zli się w świetlicy.
)d kilku dni — mówi z 

przewodniczący ZMP 
Łoziński — ożywiła się 
świetlicowa w naszej 

stce. W związku ze zbli 
się 72 rocznicą urodzin 

1'alissimusa Stalina przy
bijemy na akademię 

I artystyczną.
Idźcie zresztą do świetli- 
bbaczycie jak u nas wre

pwietlicy zastaliśmy aku- 
pespół taneczny, który 

„Krakowiaka". Do 
przygrywał na akorde 

| mar. Krysiak. Całością 
^ała przedstawicielka 
)• Wielgołowska. 
roszę przestać, źle. 
Jważajcie, posizę jeszcze 

Proszę, harmonista!
marynarzy zwróciły 

ob. Wielgołowską, pil- 
sdzili każdy jej ruch. 
Pięknie tańczy — szeptali 
ziwem marynarze.
|xze kilka uwag i wyja- 

o poszczególnych ele- 
fw tańca i zespół zaczyna
Vć.

Tym razem poszło znacznie 
lepiej.

— Oprócz tańców ludowych 
na część artystyczną akademii 
przygotowujemy jeszcze sztu
kę pt. ,,Gotowi“ oraz wiele 
wierszy mówiących o życiu i 
działalności Generalissimusa 
Stalina — odpowiedział dalej 
kol. Koziński.

Chór pod kierownictwem 
mar. Flagera odśpiewa szereg 
pieśni a m. in. „Kantatę o 
Stalinie“, „Miliony rąk” itp. 
Rewelersi: mat Włodarczyk,
mar. Krysiak, Karwowski i 
Fleger z zapałem trenują pio
senkę „Dwie matki”, „Kapi
tan“ i „Mazowsze”.

W przygotowaniach do aka
demii aktywny udział biorą 
także żony oficerów i podofi
cerów zawodowych: ob. ob. 
Kozioł, Wielgołowska i jej 
matka staruszka, grająca jed
ną z ról w sztuce pt. „Goto
wi”.

Trzeba stwierdzić, że praca 
idzie składnie — wszyscy bo
wiem chcą jak najlepiej i jak 
najbardziej uroczyście uczcić 
dzień urodzin Wodza mas pra
cujących całego świata, Cho
rążego w walce o pokój i 
szczęście narodów, Generalis
simusa Józefa Stalina.

Z. K.

Gazeta do użytku we
wnętrznego w jednostkach 
Marynarki Wojennej. Pozł 
teren jednostki nie wy
nosić.

Praca kulturalno - oświa 
\ towa w Ludowej Marynarce 
: Wojennej jest bardzo ważnym 
czynnikiem w wychowaniu 
wojskowym i politycznym ma
rynarzy, oraz w umacnianiu 
gotowości bojowej naszych 
jednostek. Pomaga ona dowód
com wychowywać marynarzy 
w duchu głębokiej miłości do 
Ludowej Ojczyzny, wierności 
przysiędze wojskowej i bande- 

j rze- Rozszerza i pogłębia wia
domości wyszkoleniowe, poli
tyczne i kulturalne maryna
rzy.

Duże osiągnięcia w pracy 
kulturalno - oświatowej ma 
Rada Świetlicowa „N“-tej jed
nostki, której przewodniczą
cym jest mat Tobola. Dobra, 
planowa organizacja pracy 
Rady Świetlicowej, jej opera
tywność i umiejętny podział 
zadań między poszczególnych 
członków Rady spowodował 
duży wzrost aktywności ma
rynarzy w pracach świetlico
wych.

Stan osobowy jednostki ma
często możność spędzania wie
lu miłych chwil, w pięknie u- 
dekorowanej świetlicy na wie
czorku satyry politycznej, przy 
grach świetlicowych lub ze
społowym czytaniu książek.
. W jednostce zorganizowany 
jest chór, zespół recytatorski 
i rewelersi. Kierowane są one 
przez najlepszych spośród 
marynarzy specjalistów w da
nej dziedzinie.

Pracę świetlicową Rada wią
że ściśle z zadaniami stojący
mi Przed jednostką. Prócz 
rozrywki kulturalnej maryna
rze niemal z każdego wieczor-

u artystycznego wvnoszą 
wiele korzyści dla swojej pra
cy w specjalnościach.

Organizowane w czasie kam
panii letniej koncerty dla 
przodowników wyszkolenia w 
dużym stopniu przyczyniły się 
do wzrostu szeregów przodow
ników w jednostce i mobilizo
wały marynarzy do wzorowe
go wykonywania zadań bojo
wych. J

Zespół artystyczny jednostki 
dawał także występy w ra
mach całej Floty spotykając 
się z Ogólnym uznaniem. Sze- 
reg występów zorganizowa
nych w czasie kampanii dla 
ludności miejscowej i wczaso
wiczów zapoznał społeczeń
stwo z bogatym życiem kultu- 
ainym naszych marynarzy.
Marynarze po wykonaniu 

poważnych zadań bojowych 
zmęczeni ale radośnie i chęt
nie przychodzili na próby. 
Każdego dnia soptkać tu było 
można mata Burzawę — ra- 
diotelegrafistę, mata Domaga- 
łę i Ciesielskiego — sygnali
stów, mata Tobolę — sanita
riusza, mata Liberskiego _
przodującego sternika, mata 
Bendta — torpedominera, mar. 
Sszala — artylerzystę i dzie
siątki innych. Wykorzystywali
oni na próby swój czas wolny 
przeznaczony na odpoczynek, 
przygtowując dla swych kole
gów nowe rozrywki.

Sprawnie działało także ko
legium redakcyjne, pod kiero
wnictwem przodownika wy- 
szkolenia torpedominera mata 
Ciesiolkiewieża. Gazety były 
wydawane często i budziły du
ze zainteresowanie wśród ma
rynarzy. Stały się 0ne trybu
ną, w której dzielili się 2 ko_ 
legami swym doświadczeniem 
przodownicy wyszkolenia. Ga
zety i często wydawane „Bly- 
skawice“ omawiały szeroko 
każde zadanie bojowe, bijąc w 
opieszałych, wykazując obok 
osiągnięć — braki.

Wraz z zespołem artystycz
nym i kolegium redakcyjnym 
duży wkład we wzorowe wy
konanie zadań bojowych 
wniosły częste gawędy o tra
dycjach jednostki, o przodują
cych specjalistach i o służbie 
marynarzy w czasie wykony

wania zadań. Gawędy zazwy
czaj prowadzili oficerowie.

Te wszystkie formy pracy i 
aktywna działalność agitato
rów, których orężem była na
sza marynarska gazeta „Na 
straży Wybrzeża“ oraz „Biule
tyny” i „Błyskawice“ pomo
gły dowódcom i marynarzom 

i w realizacji zadań wyszkole- 
j niowych postawionych przez 
Dowódcę Marynarki Wojennej. 
Marynarze, dzięki w ten spo
sób prowadzonej pracy kultu
ralno - oświatowej, po powro
cie z zadania mieli dokładne 
informacje o wynikach swej 
pracy. I nagrodzeni piosenką 
czy wierszem i zganieni w ga
zecie czy w „Błyskawicy” sta
rali się w przyszłości — jedni 
nadal być przodującymi a dru
dzy zlikwidować braki i stać 
się takimi, jak ich przodujący 
koledzy.

Po zakończeniu kampanii 
letniej, przed jednostką sta
nęło nowe poważne zadanie 
do wykonania, a mianowicie 
remonty. I tutaj znowu jak i 
w czasie kampanii letniej Ra
da Świetlicowa pomogła w 
wykonaniu zadania. Hasła, ga
zety ścienne, wieczorki arty
styczne, gawędy itp. — wszy
stko było nastawione na zmo
bilizowanie stanu osobowego 
do przedterminowego wykona
nia rementów.

Grafik postępów w pracy 
remontowej poszczególnych o- 
krętów umieszczony w świet
licy pozwalał marynarzom na 
dokładne orientowanie się w 
całokształcie prac remonto
wych na swoim i na innych o- 
krętach. Omawiane wieczora

mi w grupach artykuły 1 re
portaże umieszczone na ła
mach ,,Na straży Wybrzeża”, o 
przodujących w remontach za
łogach i marynarzach, skupia
ły załogi do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy.

Już widać jasno olbrzymie 
postępy marynarzy w pra
cy i dużą ilość godzin 
wypracowanych ponad normę 
lub zaoszczędzonych racjonali
zatorskim pomysłem. Poważny 
wkład w przedterminowe u- 
kończenie remontów wniosła 
tutaj praca zespołów świetli
cowych.

W nowym roku wyszkole
niowym Rada Świetlicowa 
wzmogła swą działalność. Pro
paguje ścisłe przestrzeganie 
regulaminowego porządku 
dnia, regulaminów, żelaznej 
dyscypliny i wierności przysię
dze wojskowej. Pomaga w wy
szkoleniu poprzez pracę kółek 
samokształceniowych i organi
zowanie wymiany doświad
czeń mistrzów specjalności, 
śmiałą krytyką opuszczających 
się w gazetach i w występach 
artystycznych.

Praca świetlicowa w „N“-tej 
jednostce na przestrzeni całe
go roku wyszkoleniowego by
ła i jest obecnie ściśle powią
zana z zadaniami stojącymi 
przed jednostką i skierowana 
na nieustanne pogłębianie 
świadomości politycznej mary
narzy i udzielanie im prakty
cznej pomocy w opanowaniu 
sztuki wojenno - morskiej, 
podnoszenie poziomu dyscypli
ny i ulepszenie metod pracy 

Wit.

Młodzi marynarze z
przystąpili — do

Powołani do służby woj
skowej młodzi marynarze od 
pierwszego dnia pobytu w 
jednostce z ciekawością śle
dzili postępowanie starszych 
kolegów. Od pierwszych dni 
pobytu w jednostce młodzi 
marynarze otoczeni zostali o- 
pieką ze strony swych prze
łożonych i starszych kolegów 
którzy uczą ich od podstaw 
zachowania żołnierskiego, za
poznają z tradycjami Wojska 
Polskiego i jego ludowym 
charakterem.

Osobisty przykład maryna
rzy starszego rocznika, jest 
dla młodych marynarzy naj
lepszym wzorem poglądo
wym, jak należy pełnić zasz
czytną służbę. Młodzi mary
narze od początku swe| służ
by wykazują duży zapał do 
szkolenia, do służby wojsko
wej. Biorą również aktywny

zapałem i radością
pracy i szkolenia
udział w pracy społecznej. 
Ostatnio w ramach łączności 
wojska ze wsią w dniu wol
nym od zajęć młodzi mary
narze wyjechali do pobliskie
go PGR-u w celu udzielenia 
pomocy w omłotach.

W pracy przy młóceniu 
zboża wyróżnili się koledzy: 
mar. Antoni Jabłoński — 
przodownik pracy z cywila, 
który wykonywał 300 proc. 
normy, mar. Zygmunt Ciesz
kowski — przodujący praco
wnik budowy „Metro”, przo
downik pracy mar. Bolesław 
Kalinowski i wielu innych.

Koledzy ci od pierwszych 
dni pobytu w jednostce, sta
rają się jak najlepiej pełnić 
swe obowiązki służbowe, aby 
w pełni zasłużyć sobie na 
miano przodowników wy
szkolenia.

mat J. Jarocki
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Dziarskie miny, uśmiechnięte twarze, równy krok — a po
myśleć, że jtesKcae tak niedawno młodzi marynarze nic 
wspólnego a wojskiem nie mieli. Na zdjęciu: Mat Jamroży 

prowadzi pododdział na zajęcia.
■ (fot. WAF — Uktejewski)

Koledzy powracający z urlopu 
dzielą się 

swymi wrażeniami
Wiele słyszeliśmy na zaję

ciach politycznych i gawędach 
o wspaniałych budowlach so
cjalizmu i rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej na wsi — 
o tym, jak wspaniale rozwija 
się nasza Ludowa Ojczyzna.

Koledzy, którzy byli na ur
lopie mieli możność przekonać 
się o tym naocznie i po po
wrocie do jednostki podzielili 
się z nami swymi wrażeniami.

CZY TO MOJA WIEŚ — 
CZY NIE MOJA?

A oto co powiedział mat 
Wawrzysizko — przodujący ra
diotelegrafista naszej jednost
ki:

— Gdy przyjechałem do 
swej rodzinnej wsi, w woje
wództwie rzeszowskim, staną
łem zdumiony. Równo, jak o- 
kiem sięgnąć, stoją piękne za
budowania gospodarskie. Trze
ba wam wiedzieć, koledzy, że 
moja rodzinna wioska została 
doszczętnie zniszczona, raz 
przez uchodzącego okupanta i 
po raz drugi przez bandytów 
z UPA. Gdyby nie pomoc na
szego ludowego Rządu moja 
rodzinna wieś nie byłaby tak 
szybko odbudowana.

Przytoczony przez mata Wa- 
wrzyszkę przykład jest dowo
dem opieki jaką otacza dzi
siejszą wieś nasze Ludowe 
Państwo.
rośnie i pięknieje na
sza STOLICA — SOCJALI*

STYCZNA WARSZAWA <|
Z wielkim zainteresowaniem 

słuchali koledzy opowiadania 
st. mar. Grodzińskiego o budo
wie naszej kochanej stolicy 
Warszawy:

‘ Urodziłem się w Warsza
wie i wychowałem, toteż znam 
ją bardzo dobrze. Kiedy jed
nak przyjechałem na urlop 
zdawało. mi się, że Warszawa, 
to jakieś inne miasto — pięk
ne, .wspaniałe, imponujące W 
swej wielkości i nowoczesno
ści. Gdzie się tylko obejrzałem 
nowe, śliczne gmachy, szero
kie ulice, mnóstwo zieleńców. 
Na przedmieściach Warszawy 
powstają olbrzymie obiekty 
przemysłowe, z których najpo
tężniejszym jest nowootwarta 
Fabryka Samochodów Osobo
wych na Żeraniu.
PRZYKŁADEM NIECH NAM 
BĘDZIE WYSIŁEK KLASY 

ROBOTNICZEJ
Z każdym dniem coraz po( 

tężniejsza staje się nasza Oj
czyzna — Polska Ludowa — 
oświadczył na zakończenie st. 
mar. Grodziński. W naszej 
służbie dla narodu ntechaj 
przykładem będzie nam boha
terski wysiłek klasy robotni- 
ezej budującej fundamenty so
cjalizmu w Polsce!

mat T. Domin
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CO i GDZIE?
PŁYWACY „FLOTY“ ZMIE
RZĄ SIĘ Z REPREZENTA

CJĄ BYDGOSZCZY
Ciekawą imprezą sportową 

w dniu jutrzejszym będzie 
mecz pływacki między zawod
nikami KSMW „Flota“, a re
prezentacją Bydgoszczy.

Mecz ten odbędzie się na 
basenie Państwowego Techni
kum Morskiego (dawna PSM) 
o godz. 16.00.

O „PUCHAR POLSKI”
W SIATKÓWCE

W dalszym ciągu turnieju 
o „Puchar Polski?< w siatków
ce spotkają się w niedzielę w 
sali Technikum Rybołówstwa 
Morskiego w Gdyni (dawne 
PCWM) mistrzowie powiatów 
— (Flota), Wejherowo, Lę
bork i Gdańsk (AZS). Roz
grywki prowadzić będą zespo
ły męskie i żeńskie.

Początek rozgrywek nastąpi 
dziś, w sobotę, o godz. 16.00, 
jutro początek o godz. 9.00 ra
no.
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